
Kabaret Starszych Panów, Pie
Pani mnie oswoi,Madame! --wpuści do pokoi,Madame! --mile mnie nastroido życiowych boi,moją chęć podwoi!Pani mnie oswoi,Madame!--o me zdrowie stoi,Madame! --się nie niepokoico do planów moich --w szczęście mnie uzbroi,Madame!Jam lokator dziki,Madame! --miewam swe wybrykiMadame! --czasem strzelam byki,miewam złe nawyki --będą wszak wynikizdrowej twej krytyki!Jam lokator dziki,Madame!a tak jak słowikii pasikoniki --skłonność do lirykija mam!Pani mnie oswoi,Madame! --rany me wygoi,Madame!--tak jak cień sekwoichłodzi mnie i koi --karci lecz nie łoi,gdybym czasem zbroił,Pani mnie oswoi,Madame! --I niech się nie boiMadame! --szczęście co je roim,wkrótce nas upoiaż do paranoi,Madame!
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